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5 A > jla niedzielę pierwszą po Zrzech KFólach. 


LEKCYA 

z lista św. Pawła do Rzymian rozdz, XII, w. 1—95. 
>- Ptosżę was, bracia, przez. miłosierdzie” Boże, aby- 

- ście wydawa.i ciała wasze Oliarą żyjącą, Świętą, przy- 
T jenna Bogu, rozumna- służbę Waszą. A mie Dądzcie 
> podobnymi. temu Światu, aie się przemieńcie: w "owo- 
-g umysht waszego, abyscie doswiadczałti, + która jest 
Wola. Boża dobra i przyjemna 1 doskonała.: nuvo- 
wiem z łaski, która mi jest gana, powiadam: wszyst 
kin, - którzy, między. wami- są; *żedy: nies więcej: rozu: 
mieli, niżli+ potrzeba rozumieć; ale iżby roziigiehi we” 
dle mierńości, jako kazdem óg 1tdlzietił wźdle mia: 
Ty. Albowiem jako w jednem ciele ` wjele czionków 
mamy, a wszystkie członki nie jedną sprawę n ja 
* fak wiclu nas jednem ciałem jesteśmy: W Chrys 


EWANGELIA- 
u św. Łukasza rozdział I, wiersz 42—52. 
Gdy Jezus był w dwunastu leciech, rodzice Jego 
s=iąpiti do Jeruzałem. wedle zwyczaju . dnia Święiego. 


} A - . 

1976 skończywszy dni gdy się wracali, zosłałó dziecię 
jezus w” Jeruzalem, a, me obaczyłi Rodzice Jego... A. 

© muiemając, że On był w towarzystwie, uszli dzień 


nie znałazłszy, wrócili do Jeruzalem, : 
Į stało się, po-trzech dniach znaleźli Go w kościele. 
siedzącego w pośródkt doktorów a On ich słucha 
<i pyta ich. A zdumiewali się wszyscy, którzy Go słu- 
= chali, rozumowi i odpowiedziom Jego. A ujrzawszy, 
dziwili się. I rzekła do Niego Matka Jego: Synu, 
cóżeś nam tak uczynił? Oto ojciec Twój i Ja żałośni 
szukaliśmy Cię. I rzekł do nich: Cóż jest, żeście Mnie 
szukali? Nie wiedzieliście, iż w tych rzeczach, które 
są Ojca Mego, potrzeba, żebym był? A oni nie zro- 
zumieli słowa, które im mówił I zstąpił z nimi 
i przyszedł do Nazaret, a był im poddany. A Matką 
Jego wszystkie te słowa zachowała w sercu Swojem, 
A Jezus się pomnażał w mądrości i w łasce u Boga 
i u ludzi. 


u Boga i u ludzi” 


dla rodziców, kiedy z latami 
w mądrości i w łasce u Bo- 


Wielka to pociecha: 
dziecko ich potmaża się 
ga i u ludzi, na 
pewnie sprawić ła 
żeczkę mu kupić 
takich dzieci nie wiele 


e ubrańko takiemu dziecku, ksią- 


podobno. Zależy to najwięcej 


"Posłuchajcie więc a powiem wam, jacy ło totzi - 
dzieci swoje tak wychowiija, że i w głowie u nich- 


Pan Bóg mile na 


< 


nie s 


X 
Gk 


drovi i szukali Go między krewnymi i znajomymi. A. 
szukając Go. . 


Kaś c 20 
poz R „A jezus się pornażał : 
T — w mądrości i latach i w łasce 


obieństwo P. Jezusa. Nie żal. 
do nabożeństwa nte żal! Jeno, że 


Bezpłatny dodatek. = %%%:%- a, 


-przytula Caty mu świat wesoło się uśmiecha, i 
"przed jego oczyma. 


> ki; 


"do piekła się dostała. Coz ci jednak czynić, aby się 


B 


Każda roślinka potrzebuje ciepła, aby rosła zdro- 
wo i ładnie. l dziecko to roślinka, i jemu ciepła 
trzeba, aby zdrowo rosło na duszy. i. łanie wyrcs.a 
przed Bogiem i ludźmi. Tem ciepiem dla dziecka to 
miłość matki, milość ojca. Bez tej miłości smiumo 
dziecku w sśrcu, a w duszy ponuro, rośnie też 
dziczka na półu samotna. I takiemu dziecku też 


30: 


JAK 


sie 


jest 


zdaje, że jest samotne: na tym Bożym świecie, że 
sierotą, choć ojciec żyje, choć i matka żyje. Cóż mu 
jednak po nich, kiedy się ani uśmiechną do niego, ant 
tą 


na kolanach Biedna 

dzięcina ! 
Jakże-za 

niatki, co je 


posadzą, ani ucałują . kiedy. 


to rozkosznie znów dziecku: przy 
miłuje, przy. boku ojca, CO je do Sie... 


szęta wesolo mu śpiewają i motylek wesoło miga 1 

Jakież” ono..szczęśliwe Tanie 

dziecko i bawi się i modli rozkosznie. Ojcowie, mai 

kochźlcież wasze maleństwa, bo. wasza miłość 
Szczęście im przynosi, do Boga je przybliża. 

Kochajcie, byłe zarówno, czy. dziecko adne . czy 


rzydkie, zdrówe -czy kaleka. Nic gorszego, jak. kie: 


dy rodzice dzieci ładne pieszczą bez końca, a brzyde 
kiego nawetenie pogiaskają.. Każde z 
krew z krwi waszej, to kość z kości waszej, więc je 


zarówno Kochajcie. I tak zgoła O item nie wiecie, Kio- - 


re wam z dzieci waszych niebo kiedyś wyprosi. * 
Kochajcie dzieci wasze, ale po Bożemu, żeby je 


miłość wasza do nieba zaprowadziła. Pamiętaj Wisc 


ojcze, matko, o dlszy twego dziecka, dhiszy nieśmier- - 
telnej.. Malutkie to jeszcze, może wczoraj dopieroprzy- “= 


szło na ten świat, a u Boga bardzo ono już wielkie 
dla tej duszy nieśmiertelnej. Cóż bowiem nad duszę 
człowieka?  Jakąże odmianę da człowiek za duszę 
swoją — pyta P. Jezus — co z nią na równi posta- 
wi? Wiemy, że i cały świat nie. wart tego, co jeana 


dusza człowieka, choćby tej małej dzieciny. — Otóż 


przedewszystkiem staraj się © duszę dzieciny, aby jej 
niebo zapewnić. Dzieje się zazwyczaj inaczej. Ciao 
dziecka stroicie nieraz jak lalkę, kiedy tymczasem au- 
sza jego naga. Karmicie je łakociami, a nie dbacie, 
że głodna dusza jego. A ciało tymczasem i. tak w 
‘proch się w grobie rozsypie, a dusza na wieki żyć 
bedzie. Gdzie jednak? w niebie czy w piekle ?: 
Niechaj Bóg zachowa, żeby dusza: dziecka twego 


dostała do nieba? Kochaj je całem ciepłem serca 


twego i nigdy o tem 1 


nie żyje dusza nieśmiertelna. Nie zapominaj, że *dzie- 


cko twoje dla nieba stworzone, że masz je dla“ nie- - 


ba wychować. 
Jakże ci 


-Najpierw Ojcze 


Nie cały odrazu, ale po kawałku. 
przykazania. 


nasz, potem Zdrowaś, potem. Wierzę i 
óg mieszka tam. w niebie 
iak ono się modli. Powiedz, 


nich przecie te= 


ie zapominaj, że w tej dzieci = = 


wychowywać dla nieba twe dziecko? — 
Naucz je przedewszysikiem dobrze mówić „pacierz: — 


Powiedz mu przy tem, że modli się do Boga, a ien 
w niebie. Powiedz, że Bóg widzi, 


REMO 


RA: dobry, że wszysłko nam daje, że On nas żywi, 
ow. odziewa. i ; 
0, ZE Jest łam pewnie u was obraz Pana Jezusa ukrzy- 
żowanego. Dziecko na ten obraz „patrzy, a nic o nim 
nie wie. Więc powiedz mu: za ciebie, „moje „dziecxo, 
cierpi tak P. jezus, i za nas wszystkich, cierpi za 
grzechy nasze, bo grzechem On bardzo się brzydzi. 
A potem ile razy dziecko na ten obraz popatrzy, to 
sobie przypomni, że P. jezus grzechem się brzydzi. 
I będzie się wystrzegało grzechu. Matka św. Ludwi- 
ka, króla, często mu mówiła: wolałabym cię, Synu 
mój widzieć na marach, niż żebyś Boga obraził. I 
to go zbawiło. ; 
~ Ale dziecku głębszej nauki potrzeba o Bogu, kie- 
dy już podrośnie. Nauka ta jest w katechizmie, niech 
się więc kałechizmu uczy. I pilnuj tego bardzo, aby 
się katechizmu uczyło, bo takiemu trudno się zbawić, 
kio tego nie umie, co jest w katechizmie. I w domu 
f w szkole niech dziecko ćwiczy katechizmu. Nąjpo- 
trzebniejsza zaś dziecku nauka do pierwszej spowie- 
dzi, do pierwszej Komunii św. Wiesz, że od pierw- 
szej spowiedzi, od pierwszej Komunii, zbawienie dzie- 
cka zależy. Wyspowiada się dobrze pierwszy raz, przyj- 
mie pierwszą Komunię godnie, pójdzie prawie zawsze 


do nieba. Niechże więc twoje dziecko nie opuści tych 
nauk. Chyba mu nieba żałujesz, że go nie posyłasz 


na te nauki? Powiadasz, że niema komu popaść kro- 
winy, domu przypilnować. Cóż tam ? dom, krowina, 
ważniejsze ci, niż dusza dziecka twojego ? Miejże ro- 
zum przecie, a Boga się bój, bo za duszę dziecka 
zdasz przed Nim rachunek. = = == 
= . Niech też dziecko twoje nie raz na rok się spo- 
_Narzekasz, że nie dobre, skądże ma być dobre, jeżeli 
sie tyłko na Wielkanoc spowiada ? Więc mu od cza- 
su do czasu przypomnij, żeby do spowiedzi poszło. 
(żeby się jednak dobrze wyspowiadało, matko módl 
~. się o to, niech się o to modlą i bracia jego i siostry 
= m kilka dni przed samą spowiedzią. Wieczorem przed 
obrazem Matki Bożej. uklęknij a obok ciebie twe dzie- 
ci, i powiedz: za dobrą spowiedź Jasia, Marysi, 
zmówmy Zdrowaś Marya. Ojcowie i matki zapro- 
Wadźcie u siebie ten zwyczaj, a przekonacie się, jak 
wam złe dzieci na dobre się 
ną się jeszcze lepszemi. — 
lecz w wychowaniu dobry 
ważniejsza. Na nic pacierz, 
wiedź też na nic, jak nie ma w domu dobrego przy- 
 kładu. Otóż pamiętaj, żeby nic złego na tobie dzie 
cko nie widziało, nic złego nie słyszało od ciebie. — 
iTakiemu dziecku, co matkę ma przeklętnicę, a oica pi- 
jaka albo i złodzieja, nic dobrego nie wróżyć. Nie- 
-. chaj się modli, żeby je Pan Bóg rychło z tego świa- 
_ a zabrał. Oj, biedne to dziecko ! Krwawymi łzami 
nad niem zapłakać ! R 
'.... Gdzie zaś przykład dobry w domu, łam rośnie 
| dziecko w łasce u Boga i u ludzij Gdzie rodzice ra- 
~ no, wieczorem, zawsze się pomodlą, gdzie w niedzie- 
_ le i święta nie opuszczą kościoła, gdzie ubogiego od 
drzwi nie odłrącą, i jeszcze gdzie święta zgoda mię- 
dzy ojeem i matką, tam i dzieci dobre, bogobojne, 
Bogu miłe i ludziom. PR 042 ; 
„ W roku 1800 urodził się w Poznaniu Karol Mar- 


na nic katechizm i spo- 


dziełach, jakie po sobie zostawił. Miał on bowiem. 
serce, co biło wielką miłością dla bli 


-dla nich. 5 


n wiada, i nie dwa, nie trzy tylko razy, ale częściej. — - 


odmienią, dobre zab sta- 
przykład rzecz to naj- 


inkowski. Choć umarł już, jednak żyje on w tych - 


r lo w bliźnich. Jako le- 
karz, na całą Polskę sławny, leczył on za darmo ubo- 
gich, dawał im jeszcze leki, pieniądze. Połundował i 
rzytułki | A posłuchajcie. jak to się stało.. zb 


że taki był miłosierny. Ojciec go za młódu odumiarł 
i pozostawił pięcioro sierót na głowie matki. Majątkuń 
nie zostawił. Tedy matka > A To się ac 
. Bóg jej błogosławił, zarabiała tyle, że dla nie; 
i da. dzieć starczyło, zostawało jeszcze i dla ubogich. 
Każdy grosz jednak przez ręce Karolka dawała ubo. 
gim. Pewnego razu patrzy, a Karolek dwa grosze 
daje ubogiemu, choć od niej jeden otrzymał. Więc za: 
raz go pyta, skądby miał grosz drugi. Chłopczyna 
nie załaił, lecz wyznał, że drugi grosz zaoszczędził 5 
dla ubogich ze śniadań. Matka aż podskoczyła na to - 
z radości że jej Karolek taki miłosierny i serdecznie 
go ucałowała. Dziękowała też Bogu za to dziecię tak 

re. z "3 

Uważcie z tego, co może dobry przykład. Z tego 
widać jak na dłoni, że dzieci robią -to, co. widzą ù 
swoich rodziców. Oby i u was wasze dzieci wsży- 
stko dobre widziały. : 

Ot i najważniejsze, czego potrzeba do dobrego _ 
wychowania dzieci. Więc kochajcie je, ale po Boże- $ 
mu. Pamiętajcie, że dziecko! ma duszę dla -nieba stwo- - 
rzomą. Pokarmem duszy to pacierz, katechizm, Spo- 
wiedź, Komunia, a nadewszystko - przykład dobry. — 
Niechże to wszystko u was mają dzieci wasze. Wie- 
dy to na stare wasze lata córka wam wygodne łoże —_ 


r 
ź 


E 


wyściełe,„a syn nie pożałuje kawałka chleba. Wtedy 
dopiero pomnożą się dzieci wasze w -mądrości i łasce 


u Boga i u ludzi. Amen > 


Małych przyczyn wielkie skutki, 


Walenty Zbroja sasiadował o miedzę z Wojciechem ~ 
ojcu wielkie go- 


k ły za- - 
zgrzybiała i jedna jedyna 
pozostało po ojcach. 
samo, żadnych zapasów - 
ojciec, musiał się na pogrzeb 


—AARAŁ 


Lubił zjeść nieźle i czasem napić się, 


pijakiem wcałe nie był. Gospodarstwo prowadzit nie- 
nte 


przestrzegał. Co miał 
i Zawsze i wszędzie się > 
Słowa nie dotrzymywał. EE 


- doskonale, zrosło mu się w snopach. Miał wielką za co karać i owszem dopomagał mu we wszystkiem - 
szkodę z tego powodu. Innym razem stało mu się jak na to zasługiwał. £ 
to samo z sianem, równie z własnej winy. W obo- Zmiarkował atoli Wojciech, że Walenty mu krzyw, 
rze głodniało czasem bydło z braku nadzoru. Krowy że zawistnem nań patrzy okiem, i że, Bóg wie, ca 
dawały mniej mleka, a raz, gdy stęchłem sianem kar- mu się za myśli snują po glowie. Bolało go to. Żył 

>, mił bydło, padło mu aż tróje najpiękniejszych bydląt. uczciwie, pracował ciężko, obcego nigdy nie zapra: 

W trzy lata po śmierci ojca zjadł całą pozostałą go- gnął i tylko na swojem gospodarzył dobrze, w każ 

tówkę a gdy później zaniemógł, przez kilka miesięcy dym zakątku i we wszystkiem przestrzegając ładu 
miał niemało szkody przy gospodarstwie i tak bar- i porządku. Gospodyni jego tak samo krzątała sią 
dzo zaniedbanem. Zapożyczył się u żyda, a gdy przy- Zapobiegliwie koło chaty, w której było czyściutka 
szedł czas do zapłaty wekslu, choć miał złożone na Í rządnie, a wychowywała dzieci, jak Bóg przykazał, 
to pieniądze, zapomniał o terminie zapłaty, więc żyd -4 gdy podrośli posyłała je do szkółki, bacząc pilnie, 
go zaskarżył, narobił mu dużo kosztów sądowych, na by się żadne z nich nigdy nie spóźniło. 7 i 
których zapłacenie brakło mu pieniędzy, więc prze- Więc Wojciech postanowił rozmówić się raz z sę 
dłużył dług cały na sześć miesięcy za wysokim pro- Siadem na dobre. Spotkawszy go raz, zagadnał go 
centem, a że łego roku był nadzwyczajny nieurodzaj, bez ogródki: 


nie mógł znowu zapłacić, więc opuszczał procenty — Widzę, miły sąsiedzie, że chmurnem patrzycie 
i dług wciąż przedłużał, a dług ciągle wzrasłał tak, na mnie okiem. Nie wiem dlaczego? PREZ. 
iż po dwóch, czy trzech latach ujrzał się tak zadłu- — Et — odparł — wam się tylko tak widzi. Kie- 


żonym, iż niechcąc żeby mu sprzedano sądownie go- dy człowieka przygniała troska, to mu się świat nie 
spodarstwo, zniewolony był z wolnej ręki sprzedać  Uśmiecha. Ee | 
, Spory kawał pola, by się opłacić żydowi. Odtąd szło — Mnie też nie mało troski przygniatały, lecz za: 
' mu coraz gorzej, biedniał z roku na rok więcej, aż wsze patrzyłem w świat pogodnie, robiąc, co należało 
w końcu popadł w biedę daleko gorszą, aniżeli są. i jak Bóg przykazał 3 


siad jego Wajciech Gładysz. |. >, = Jak Bóg przykazał? — podjął Walenty z szy- 
> Ten był w biedzie tylko na początku, gdy mu po _ derczym uśmiechem. — Jam także przeciw Bożem: 
= rodzićach została tylko nędzna chatka i zagonek pola. Przykazaniu nie działał, a przecie... = 
_ Był on jednak zupełnie innym człowiekiem. Jak Zbroja Po chwili rzekł: - EE 
_ niczego sobie nie żałował i lubił żyć wygodnie, tak „— Jak się tam u was darzyło, to wy sami wiecie 
_ Gładysz oszczędzał sobie i rodzinie — Bóg obdarzył "ailepiej. Niechaj każdy sam liczy się ze swojem su 
_ go trojgiem dzieci — od ust, a pracował bez szemra. Mieniem. 5 <BR> A 


_ nia od świtu do nocy. U Zbroi nieporządek i nie- — U mnie sumienie czyste. — ; 
dbalstwo we wszystkiem, a u Gładysza najściślejszy , ~ Albo ja łam wiem. To wiem tylko, że z chu- 
porządek i największa punktualność we wszystkiem,  dopachołka trudno prostą drogą wyjść na bogacza. 
+ zapobiegliwość nadzwyczajna. Jego małe gospodar- — Grzeszycie, sąsiedzie — odparł Woiciech — 


_ Siwo opędzała żona z dziećmi, on zaś najmował się wprawdzie bogaczem wielkim nie jestem, a to, co 
_ do pracy'na dworskich polach, zimą służył jako pa- mam, zapracowałem sobie ciężko, lecz uczciwie. 


= robek przy wołach gorzelnianych. W chatce jego, — Ale jak? Chciałbym się nauczyć tej sztuki — - 
_ gdzie panowała wielka czystość i porządek,. nie było  wtrącił Wojciech z przekasem. -© . > 
_ nigdy. niedostatku. Niczego nie zaniedbywał, ani od- — Ja wam zaraz powiem jak. Pracować, oszcze: 


_ klada} z dnia na dzień, we wszystkiem przestrzegał . dzać, nic nie zaniedbywać, a we wszystkiem ściśle 
_" qajściślej porządku i ładu, to też przy swojej praco- przestrzegać porządku i ładu. Tem świat stoi, tem 
~- wiłości zaczął składać pieniądze na książeczkę kasy ludzie się bogaca i podnoszą do góry. 3 
oszczędności, a po kilku latach porządnego i praco- Po chwili dodał: $ So 
witego żywota zebrał sobie tyle, że mógł od bogatego — Znacie naszą— sąsiednią bogatą kolonie. 
asiada. Zbroi, gdy ten musiał sprzedać część ojcowi- 
znmy, kupić spory kawałek pola. Wojciech wzrastał co- 
"raz bardziej w mienie, Walenty podupadał coraz wię- 
cej i biedniał. A był tak zaślepiony, że nie widział, 
w czem leżała przyczyna jego upadku. Zamiast wejść 
w siebie, poznać własną wine, poprawić się, praco- . 
wać, oszczędzać, przestrzegać we wszystkiem ściśle _ 


Wi 


" zów. Czasem h vo bywa przyczyną wi BE 
_ kiego. nieszczęścia. g 3 stoi „Świat 


- cały. 


cowałem też, a mimo 
-on tylko ałbo' kradzion 
uszę zaprzedał, ałe ka 


> p 


iudzie i ludy, zwłaszcza gdy im przyświeca oświata. 
__ Widzimy to na najbogatszych krajach świata, jak An- 

. glia, Francya, Szwajcarya, Belgia, Holandya i Niem: 
gy. Jeśli u nas pod każdym wzgłędem nierównie go- 
rzej, uderzmy się ze skruchą w piersi i powiedzmy 
sobie: Nasza w tem główna wina. 

Bóg wyposażył nas szczodrze we wszystko; dał 
nam urodzajną i we wszystko opływającą dostatnio 
ziemię, wyposażył naród nasz w wielkie przyrodzone 
zdolności. Pod jednym i „drugim względem przewyż- 
szamiy najbogatsze i najoświeceńsze narody w Euro- 
pie, a mimo to stoimy w każdym kierunku. na niepo- 
równanie niższym szczeblu, aniżeli oni. U nas „Ssze- 
"oka dusza”,. pełno szlachetnych, wyniosłych pory- 


; przeświadczenia, że każdy drobiazg musi być w po- 

> rządku, jak najdrobniejsze kółeczko w maszynie, jeśli 

"ta mą prawidłowo sprawować swoją czynność. Po- 

a a ścisłiość, słowność "są cnoty nad cnołąmi. Cy- 

" wijizowane tudy przestrzegają ` jezaż do przesady, nie- 

mal do śmieszności, lecz to wychodzi im na dobre. 

Są bogate i szczęśliwe i tem górują tylko nad nami, 

lem, rzec možna,  podbijatą świat caty pod swoją Wyż- 

SZOS Ton lizacy; ną. 

e Od nich. Bądźmy pracowici, oszczędni, 

Ściski, $łowni nawet w najmniejszej rzeczy, 

ma lamy im i skończy: Się” nasza biedą i nedza 
pi rzy pomocy Boskiej. 


chociaż zrazu szło mu to bardzo ciężko. Z czasem 
jednak ziienii swoje przywyknienie. Przy dobrej woli 
> 6 Siiiem przedsięwzięciu idzie wszystko. 


mogi, nie zaniedbywał najdrobniejszej rzeczy i prze- 
strzcgał, jak oka-w' głowie, we wszystkiem porządki, 
i Bog dał, że nu się -zaczęło wieść lepiej. Sziło to z 
a> ""Tazfi pomału, lecz szło; a- po leciech doznał jakoby 
c dijdu; "widząc. się znowu zamożnym gospodarzem. 

3 A stat już nad brzegiem ubóstwa i nędzy. 


Sąsiadowi wdzięczny był też za dobre stowo: do. 


ttobowej deski, doznając prawdy słów jego na sobie. 
-Oby takich Gładyszów: rodziło się na ziemi jak 


najwięcej ! „Grzela ze Smola. 


4 


e 1o | | OWO. 


BULLA- KRZYŻOWA: 5 

"Nazwę Krzyżowej sosi bulla papieska, nadająca 

| pewne łaski wszystkim wiernym, którzy uczestniczą 
< w wyprawach krzyżowych czyli krucyatach na pogan 
i heretyków, lub popierają je dobrymi uczynkami i 
jałmużnami. Niegdyś otrzymywali ją rycerze, udający 
się na wyprawę wojenną ze znakiem krzyża; obecnie . 
udzielana jest wszystkim wiernym obojga płd, którzy 
„pewną ofiarę na wojnę z niewiernymi i heretykami, 
na ziemiach do króla Hiszpanii należących składają 
celem uzyskaaia pewnych odpustów i przywilejów, 
jak: zwolnienia od interdyktu w pewnych warunkach, 
zwolnienia od postu, uzyskania odpustu 15 lat i tytuż . 
kwadragen oraz udziału w dobrych. uczynkach, mo- 
dlitwach, jałmiużnach, pielgrzymkach „nawet do Ziemi 


z w życiu i raz w chwili śmierci, 


"wów, a dekceważymy drobniejsze rzeczy, brak nam 


l ZAŚ ślojciech długo jeszcze gwarzył sk Walentyfa. Przemó- | 
SPARE: owi init Go serca; więc ten poszedł za jego przykładem, 4 


Wstawat ze 
świtem, pracował od rana do focy, oszczędzał co: 


kopie bulli, z przywiązanemi do niej odpustami. - Pie: 


oo siodun ` Narcyza Źmichowska (Gabryelta) 


_ świętej - całego Kościoła Wojującego i poszczególnych SSE 
wk cz. onków, odpustów pielgrzymki do Rzymu, od- - 


>= który może 5 sasz 


od rezerwatów, zastrzeżonych biskupom i Papieżowi, 
z wyjątkiem herezyi zewnętrznej, zmiany ślubów, z 
wyjątkiem ślubu czystości i ślubów: zakonnych it. d. 
Zwyczaj ogłaszania tej bulli utrzymuje się po dziś 
w Hiszpanii, która wciąż prowadzi walki z Arabami 
w Afryce, a ceremonia ta odbywa się corocznie w 
pierwszych dniach grudnia wielce uroczyście w Ma 
drycie. Każdy, nabywający kopię bulli, składa dobro- 
wolną ofiarę, a fundusz zebrany dawniej używano na 
urządzanie wypraw. krzyżowych, obecnie zaś przezna- 
cza się na potrzeby kościelne: na misye apostolskie, 
odnawianie świątyń. dawnych i wznoszenie nowych, 
na wsparcia dla nędzarzy, na zasiłki. dla instytucyi 
dobroczynnych i t. p. Ongi osiągano z tych ofiar ` 
znaczne kapitały, których połowa szła: do skarbu kró- 
lewskiego, W -Madrycie istnieje. Tribunal- de la Crus 
ząda, przyłączony od r. 1871 do minislerstwa spra- 
wiedliwości, który zajmuje się corocznem: ogiaszaniem 
bulli oraz kontrolowamiem i rozdzielaniem > ofiar; za 
jej nabycie. składanych. SZ 
Ceremonia ogłoszenia Bulli Krzyżówej trwa dwa | 
dmi. Dnia pierwszego, w sobotę po południu, z ko- 
ściola Św. Justyna, wyrusza orszak, złoż ony z "konne: 
go oddzial | „za kiórym postępują W 
galowy mdurach jlewsey trębacze i dobośżeję 
oficerowie Trybunz łu św. Krtcyaty, bractwa z chora- 
gwiami, pieszy. oddział straży miejskiej zamyka: po- 
chód. Orszak: udaje się na plac -Armeria przed pałac. 
gdzie otrzymuje .pozw olenie królewskie- na ogłoszenie 
Dulli; potem. dąży do minis słerstwa sprawiedliwości i 
do pałacu ntwicyusza, gdzie przy odgłosach trąb i> 
bębnów zapowiada jutrzejszą uroczystość. Jakoż na-: > 
zajutrz, w pierwszą niedzielę Adwentu, SE = Ka; * 8 
pitiy, w otoczeniu. licznego duchowieństw ; halabar: -a 
dzistów królewskich, - przedstawicieli ae „miejskich - 
i bractw, niosąc pod baldachimem. orygutał bulli, e = 
daje się z kościoła św. Justyna «do: katedry Santa Mas Sa 
ria de la. Almadena,: tam składa. ów dokument na ot- = 
tarza pod strażą haląbardzistów; ‘następnie. odprawia: 
Mszę św. i odczytuje bullę, wyľaśniając wiernym wła- - 
ściwą jej treść. Teraz wierni mogą już otrzymywać i 


ET OO 


kria ta i podniosła ceremonia jest solą w oku dla ma: 
someryi, która jednak nie śmie przeciwko niej ' wystę: 
pować, gdyż lud hiszpański jest do niej gorąco przy: 4 


wiązany ze względów religijnych i narodowych.. X 
GLOS Z WIĘZIENIA. sę 


Tęskniąca, - niespokojna, w nadziei zachwiana, 
Z celi mojej więziennej wołam ja do Pana: 
Panie! Jeżeli zechcesz, daj cięższe cierpienie 
Daj mi od ukochanych moich zapomnienie, 

Daj potwarz na me imię, w me słowa niewiaręę 
"Daj jak młodość bez szczęścia, — bez czci lata stare, Ę 
Dai Panie spełnić każdej boleści truciznę, 
Tylko wróć mi Ojczyznę! Panie — wróć Ojczyzm 


(Wiersz ten skreślifa. „autorka podczas długie A 
wiezienia ay w lie warszawskiej | r. ko 


